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o  marszu
sforsowały Hassę i Odrą

Rwa rozkazy ISaczelnego Dowódcy 17. P . gen. Roli-Żymlersklego
«

WARSZAWA, 19. IV (Polpiem), Dnia 19 kwietnia Naczelny Dowódca ArmH Polskiej generał Rola-Żymierski, wraz z zastępcą do spraw politycznych 
generałem Spychalskim przybył na front, gdzie odbyt inspekcję jednostek 2 Armii Polskiej 1 był obecny podczas natarcia oddziałów polskich.

Generał Rola - Żymierski wydał rozkaz do dowódcy 2 Armii Polskiej generała Świerczewskiego, w którym wyróżnił jednostki 2 Armii, które brały 
odział przy forsowaniu Nigry.

Naczelny Dowódca Wojska Polskiego genem! broni Rola - Żymierski w towarzystwie swego zastępcy do spraw politycznych gen. Mariana Spycha) 
skioga odbył inspekcję jednostek 1 Armii Polskiej, które 16 b. m. sforsowały rzekę Odrę i obecnie biorą udział w wielkiej ofensywie na Berlin.

Po zapoznaniu się z sytuacją bojową na tym odcinku frontu, Naczelny Dowódca wvs tasował na ręce dowódcy 1 Armii gen. dyw. Punławsldego 
rozkaz wyróżniający jednostki i oddziały, które odznaczyły się w tych bojach.

o zk az  lir 70 R o zk az  Kr 71
Do dowódcy 2 Armii gen. Świerczewskiego.
Oficerowie, podoficerowie ł żołnierze 2 Armii i Korpusu Paneemegol
W dniu dzisiejszym bezpośrednim uderzeniem sforsowaliście rzekę Nissę, 

a następnie ścigając wroga dalej na zachód zajęliście miasto i  umocniony 
punkt oporu nieprzyjacielskiego Ratensburg.

Tym samym przekroczyliście zachodnią granicę Polski. Jesteście pierwszy
mi Polakami, którzy z bronią w ręku wesz.li na niemiecką ziemię. Dzień ten, 
moment przekroczenia przez żołnierza polskiego Nissy na wieczne czasy pozo
stanie w  pamięci narodu. To zaś, że wy jesteście dnia tego bohaterami zawdzię
czacie Krajowej Radzie Narodowej i Tymczasowemu Rządowi, który nam 
wszystkim przewodzi oraz sojuszowi i bojowemu współdziałaniu z bohaterską 
Armią Czerwoną.

Żołnierzel W dniu tym tak dla was uroczystym, w  dniu waszej krwi 1 
chwały, w momencie waszego bojowego chrztu — byłem z wami. Patrzyłem 
z bliska na akcję bojową i widziałem liczne dowody waszego męstwa, dziel
ności i poświęcenia. Wasze bohaterstwo— bohaterstwo żołnierza odrodzonego 
Wojska-Polskiego napełniło mnie radością i dumą. ,  ̂ ,

W pierwszych dniach boju na terytorium niemieckim wyróżniły się: Jed
nostki piechoty płk. Grażewicza i pik. Żackiego, które w zdecydowanym ataku 
zajęły nieprzyjacielskie linie obronne, a następnie łamiąc rozpaczliwy opór 
wroga, odbijając kontrataki i nie dająe mu się opamiętać po pierwszym za
danym dosie pognały go dalej na zachód.

Jednostki arty lerii pod dowództwem gen. Kierskiego i gen. Nestorowicza, 
które druzgocącym ogniem swoich dział, niszcząc niemieckie fortyfikacjo 

przygotowały a następnie osłaniały natarcie piechoty.
Jednostka pancerna płk. Kubnawcewa, która sforsowała Nissę 1 miażdżąc 

nieprzyjacielskie umocnienia obronne uczyniła w nich wyłom dla przejścia na
szej piechoty.

Nie zawiódł takie pokładanej w nim nadziei Korpus Pancerny.
W imieniu służby dziękuję wam oficerowie, podoficerowie I żołnierze 

I Armii i Korpusu Pancernego za waszą dzielność .ofiarność 1 bohaterstwo.
A wraz ze mną dziękuje wam bały naród, który w dniach waszej żołnlcr- 

ikiej ofiary sercem całym jest z wami, naród, któremu rycerską chwalą przy
sporzyliście nowych laurów, któremu ofiarą swojej krwi wywalczacie nowe 
szczęśliwe jutro.

Oficerów, podoficerów i żołnierzy, którzy wyróżnili się w dzisiejszych 
bojach rozkazuję przedstawić do odznaczeń.

NIECH ŻYJE SILNA, DEMOKRATYCZNA, NA ZAWSZE NIEPODLEG
ŁA POLSKA!

WIECZNA CHWAŁA BOHATEROM POLEGŁYM ZA WOLNOŚĆ OJ
CZYZNY!

NAPRZÓD, 20LNIERZE1
Na zachód — po ostateczne i trwałe zwycięstwo sprawiedliwości nad 

zbrodnią, dobra nad złem, oręża sojuszniczego nad hitleryzmem.
ŚMIERĆ NIEMIECKIM NAJEŹDŹCOM!

Zast. Nacz. Dow. do spraw pol.-wych. Naczelny Dowódca W. P.
Marian Spychalski, gen. bryg. Michał Rola-Żymierski, gen. broni
Wydane na placu boju II. 4. 1915.

Do dowódcy 1 Armii gon. dywizji Popławskiego.
Oficerowie, podoficerowie i żołnierze 1 Armii!
16. 4. 1345 roku jednostki 1 armii przeszedłszy do natarcia dokonały hi

storycznego sforsowania rzeki Odry i przeniosły boje poza granice odrodzonego 
Państwa Polskiego na teren Niemiec i zasłużyły sobie uznanie i miłość całego 
narodu.

Nawiązując do swoich świetnych, ♦łojowych tradycji, wy, którzyście for
sując Bug wyzwolili pierwsze połacie tlenu ojczystej, a następnie forsowali 
matkę polskich rzek — Wisłę, wyzwolili Warszawę, przywrócili macierzy od
wieczne polskie ziemie nad Bałtykiem, dorzuciliście nowe laury do wieńca 
narodowej chwały.

Wobec całego świata zadokumentowaliście swoją wierność w sprawie de
mokracji swoje oddanie Krajowej Radzie Narodowej i Rządowi Tymczasowe
mu Rzeczypospolitej Polskiej, który prowadzi naród do zwycięstwa i kładzie 
podwaliny pod szczęśliwe jutro Polski.

*  Współdziałając * sojuszniczą Armią Czerwoną nie ustępujecie ani o krok 
Jej bohaterskim żołnierzom i wspólnie z nimi zadajecie wrogowi ostateczne de
cydujące ciosy.

W imieniu służby wyrażam wszystim oficerom podoficerom i żołnierzom
1 Armii swoje podziękowanie.

Przy forsowaniu rzeki Odry w pierwszym dniu boju, który żołnierze 1 Ar
mii stoczyli na niemieckim terytorium wyróżniły się: ,

Jednostki piechoty pik. Żarkowskiego, płk. Sutyca i gen. Bełżyka.
Jednostki artylerii gen. Modzelewskiego, gen. Kierpa, płk. Prochowi cza, 

płk. Wrońskiego, płk. Iżyka, płk. Wikentiewa, płk. Laszko, mjr. Popowicza.
Jednostki pancerne gen. Mikulina, ppłk. Kureczkina, ppłk. Janczelenko.
Saperzy płk. Lu bański ego, płk. Kochanowa, mjr. Remirzewica.
Oficerów, podoficerów i żołnierzy, którzy wyróżnili się w bojach rozkazuję 

. przedstawić do odznaczeń.
Żołnierze! Uderzenie wasze skierowane Jest w samo serce wroga. Dowód

ca wasz Marszałek ZSRR — Żuków w uznaniu waszych dotychczasowych za
sług przyznał wam zaszczytne prawo gromienia berlińskiego ugrupowania nie
przyjaciela i uczęstniczenia w szturmie na Berlin.

W tej decydującej bitwie każdy wasz cios niechaj będzie pewny, twardy; 
każdy strzał — celny.

NAPRZÓD DO ZWYCTISSTWA!
NIECII ŻYJE SILNA, DEMOKRATYCZNA NA ZAWSZE NIEPODLEG

ŁA POLSKA!
WIECZNA CHWAŁA BOHATEROM POLEGŁYM W WALCE O WOL

NOŚĆ OJCZYZNY!
ŚMIERĆ NIEMIECKIM NAJEŹDŹCOM!

\ â - r „

Zast. Nacz. Dow. do spraw pol.-wych.'
Marian Spychalski, gen. brygady

Naczelny Dowódca W. P. 
Rola-Żymierski, gen. broni

Kofcferent*a przedstawicieli 
3-:h mocarstw w Waszyngtonie

WASZYNGTON, 19. IV. Na śniadaniu 
wydanym przez delegację USA na kon
ferencję do San. Francisco minister 
Eden oświadczył, że wierzy w szczęśli
wy wynik konferencji.

Arrib. brytyjski w Moskwie Sir Archi- 
bąld Clark Kerr weźmie udział w na
radach wstępnych, jakie odbędą się w 
Waszyngtonie przed konferencją w Sari* 
Frrrnc seo. Ambasador Averell Harri- 
man zbstał wezwany do Waszyngtonu i 
wraz z Mołotowem weimi* udział w 
rozmowach wstępnych*

Sesja plenarna 
Krajowej Rady Narodowej

WARSZAWA, 19. IV. Prezydium 
KRN postanowiło zwołać sesję plenarną 
KRN na 3, 4, 5 maja. Posiedzenie odbę
dzie się w sali kina „Romą'' przy ulicy 
Nowogrodzkiej 47. Początek sesji o go
dzinie 14 dn, 3 maja.

Porządek dzienny posiedzenia KRN;
1) Zagajenie obrad prze* prę*. KRN; 

2) Przyjęci* i zaprzysiężenie nowych

posłów; 3) Exposć prez. Rady Mlnistów; 
4) Sprawozdanie przewodniczącego ko
misji ekonomicznej; 5) Sprawozdanie 
ministra rolnictwa i reform rolnych;
6) Odbudowa stolicy — referat prezy
denta miasta Warszawy; 7 18) Zagad
nienie organizacyjne Rad Narodowych;
9) Projekt regulaminu Rad Narodowych;
10) Zatwierdzani* nowych dekretów.

W ezwane E!senf?owera 
do m srjnany  nieraieckkti

L O N D Y N , 19. IV  (BBC). Gen. Eisenho- 
w er ogłosił wezwanie do marynarzy memieo* 
kich floty handlowej, aby nie dopuszczali do 
niszczenia przez Niemców statków, ponieważ 

te będą potrzebne do przewożenia zaopatrzę? 

n-ia dla ludności Niemiec. Sprzymierzeni nie 
dadzą na ten cel swoich statków. Maryi!arze 

mają pozostawać, na swych stanowi skach 4 '<iłW 

kać rozkazów sprzymierzonych. M tfW a i& W ' 

zapewnia się obecne warunki 
mogli utworzyć związki rawouow*.



O polsko-sowiecki 
pakt przyjaźni

W AR SZAW A, (Polpress) 19. IV. Apel
fZwiązków Zawodowych do KRN o za
warcie pomiędzy Polską, a ZSRR umo
wy o przyjaźni wzajemnej i współpracy 
po wojnie.

Prezydium Rady Związków Zawodo
wych na specjalnym posiedzeniu pow
zięło następującą uchwalę!

„Zważywszy, 1) że ojczyzna nasza zo
stała wyzwolona dzięki bohaterskiej Ar
mii Czerwonej i Armii Polskiej, 2) ar
mie te dalej walczą wspólnie na przed
polach Berlina, 3) stoi przed nami cięż
kie zadanie odbudowy kraju, 4) Niem
cy zechcą napewno odbudować swój po
tencjał wojenny, a Polska, jako ich są
siad, jest w  tym najbardziej zaintereso
wana, 5) jedynym środkiem, aby tego 
uniknąć jest konsolidacja wszystkich 
parodów słowiańskich z ZSRR na czele.

Związki Zawodowe postanawiają 
ewrócić się do KRN z apelem o zawar
cie paktu o przyjaźni, pomocy, wzajem- 

1 nej współpracy po woj me.
» » »

W  całym szeregu fabryk w Lublinie m. 
tn. w fabryce obuwia, garbami Brykmana, 
Zw. Zawód. Kolejarzy, Sekcja Drogowa, 
w  Monopoflu Tytoniowym, w młynie Krae- 
jjego odbyły się wiece robotników, domagają
cych się od Rządu Tymczasowego w 'Warsza
wie zawarcia paktu przyjaźni z  ZSRR na 
Wzór zawartego w niedawnym czasie paktu 
łowiecko - jugosłowiańskiego.

Uchwalone rezolucje komitety przesłały 
Ho Warszawy.

Przed paktem
włosko-jugosłowiaóskim
RZYM, 19. IV. Na ostatnim posiedze

niu Rady Ministrów rozpatrywaną była 
Oprawa stosunków włosko-jugosłowiań- 
Ukich. Rząd będzie dążył do wytworze
nia atmosfery zrozumienia i dobrych 
stosunków między obu krajami.

Będzie to przygotowaniem do zawar
cia w  odpowiednim momencie układu 
między Włochami 1 Jugosławią.

Wojska radzieckie maszerują 
wgląb Niemiec

Zestrzelono 119 samolotów zniszczono 96 efcołgów

Radzieckie Biuro Informacyjne dono
si w  dniu 19 kwietnia: W  ciągu ostat
nich trzech dni, w  rejonie centralnym 
frontu wschodniego grupy wojsk ra
dzieckich prowadziły na tyłach prze
ciwnika wywiady, które przerodziły się 
w walki o zajęcie ł rozszerzenie tere
nów nad Odrą 1 Nissą. Wojska radzie
ckie nacierające w  kierunku Drezna 
sforsowały rzekę Nissę 1 zajęły miasta: 
Forst 1 Weisswasser.

Oddziały Ii-ej Armii polskiej w  toku 
walk zajęły miasto Rothenburg oraz 
rozszerzyły tereny walki nad Odrą na 
zachód od Kistrzynia.

Na terenie Czechosłowacji, na pół
nocny wschód i wschód od Hodenina

były szereg miejscowości, między inny
mi: Lidorowice, Skoronice, Nesedłowi- 
oe oraz stacje kolejowe! Lidorowice i 
Starogowio*.

Na północ od Wiednia wojska radziec
kie zajęły szereg miejscowości wśród 
nich: Beruganzthal, Wichtelsdtorf, La- 
d-ensdorf oraz stację kolejową Aspam.

Na Innych odcinkach frontu trwały 

walki o charakterze lokalnym.

W  dniu 18 kwietnia na wszystkich 
odcinkach frontu wojska radziecki* 
zniszczyły 96 czołgów 1 dział szturmo
wych niemieckich. W  walkach powie
trznych 1 ogniem artylerii przeciwlot
niczej zestrzelono 115 samolotów nie-

Wójslc Ii-go -Ukraińskiego -Frontu zdo-" przyjacielskich, ^

Armia gen. Pattona weszła da Czechosłowacji
Norymberga, Lipsk i Magdeburg zajęte

L Q n e -LONDYN, 19. IV. (BBC). W  Zagłębiu 
Ruhry Amerykanie weszli do Dusseldor
fu 1 wzięli jeszcze 40 tysięcy jeńców. 
Ogólna liczba jeńców zabranydi w  tym 
Tejonie wynosi 300 tys.

Wojska gen. Pattona wkroczyły do 
Czechosłowacji i znajdują się 150 km od 
Pragi ł 100 km. od Pilzna. 3 armia prze
cięła Niemcy na dwie części od granicy 
do granicy.

Oddziały 7 armii weszły do Norym
berg!. Walki toczą się w  mieście. Zajęto 
stadion, gdzie odbywały się zjazdy hit
lerowskie.

Oddziały 1 armii wkroczyły jedno
cześnie z dwóch stron do Lipska. 3 ar
mia zajęła Magdeburg. W  kierunku

Co pl«»ą Inni

Hitlerowcy okrywała ogromne fundusze 
w Argentynie i Szwajcarii

N EW  YO R K , 19. IV  (TASS). W  gazecie

SCoIierł" zamieszczono artykuł Stanley Ro»- 
t, który pisze, że niemieccy faszyści ukryli 

ogromne majątki za pośrednictwem Hiszpanii 
I Szwajcarskich banków w Argentynie. Jak; 
donosi Ross, kierownik „puczu" wojskowego 
W Argentynie Rowlson rok temu w wywiadzie 
uświadczył, że niemieccy faszyści przesłali dó, 
Argentyny 750 milionów dolarów. T a suma 
Zdaniem Rossa prawdopodobnie teraz podwoi
ła <ię-

Na podstawie ważnych informacji z dyplo
matycznych i innych źródeł Ross oświadcza, 
te wkłady Goeringa w Argentynie stanowią 
*5  milionów. Wiadomo, że Goering sprzedał 
argentyńskiemu rządowi wojenną fabrykę fir
my „Sosjeda" Elektro-Metałurg-Argentina za 
f  milionów dolarów. Wg słów Rossa oprócz 
wcześniej przekazanych sum Goebbels niedaw
no umieścił w banku Buenos Aires 1 miliony 
dolarów, Ribbentrop 10 miliomów dolarów, 
leader zaś hitlerowskiego t. zw. „frontu pracy" 
Lev kupił duże majątki w pobliżu Capa-Blan-

ca. Ross zaznacza, te aa. I. Himmler w  ape-
cjalnym liście zawiadomił gauleiterów i wielu 
innych leaderów, hitlerowskich o tyra, bę
dą opi wysiani zagranicę w  specjalnej misji, 
zaś 7 i 8 lutego 343 hitlerowców dostało roz
kaz opuszczenia Niemiec. Wielu z nich (wg 
Rossa) przybyło do Argentyny.

Rosi oświadcza dałeś, że naziści rozporzą
dzają wielkimi funduszami także w Panamie.. 
Jeden tylko bank w» Bazylei (szwajcarski) ma 
w charakterze udziałowców ponad 2 tys. hit
lerowskich towarzystw, karteli i pojodyńczycb 
osób. Dyrektor zaś tego banku, Nussbaumer, 
ściśle jest związany z faszystami włoskimi.

Hamburga Brytyjczycy zajęli 
burg i są 20 km od Laby.

FRONT POŁUDNIO W ¥\
LONDYN, 19. IV  (BBC). W * Wło

szech oddziały 7 armii zajęły Argenta. 
i posuwają się wzdłuż drogi! do Bolonii 
1 znajdują się 13 km od tego miasta. Na 
prawym skrzydle oddziały indyjskie po
suwają się naprzód. Oddziały 5 armii 
znajdują się 10 km na południe od Bo
lonii Lotnictwo sprzymierzonych ata
kowało cele w  okolicy Bolonii*

W OJNA LOTNICZA

LONDYN, 19. IV. (BBC). 750 fortec 
latających i  „Liberatorów" atakowało 
wczoraj dworce przetokowe, linie kole
jowe 1 elektrownie w  Czechach i Ba
warii. 600 myśliwców, które eskortowa
ły bombowce atakowało lotniska na te
renie Rzeszy. Samoloty brytyjskie z 
wtorku na środę atakowały dworzec ko
lejowy Cheb (Eger) na granicy czecho
słowackiej.

Moskity bombardowały Berlin. Bom
bardowano również lotniska na pn. od 
Monachium. 1000 samolotów RAF ata- 
Jcowało Helgoland.

SzwsfcarSa zamyka granice
BERNO, 19. IV. Szwajcarska Rada 

Federalna zarządzała zamknięcie grani
cy wschodniej i północnej.

Nk marginesie zajęcia prze* + ejikt
mierzonych zakładów abiojealowrch K i*# ** 
w Essen „Dziennik Polski" omawia znaczeni* 
i rolę niemieckiego przemysłu wojennego, *  
w szczególności Kruppa w rozwoju i dojłch* 
do władzy narodowej* socjalizm . Bzicaaflk 
pisze*

„Powiedział ktoś fciedyl, ł* (dyby 
Hitlera, zostałby 00 wymyślony, 
yrtn njeeniec&i kspisał i przez wielki 
mysi niemiecki. Powśsdtcnit to •  osękach 
radoksu ma swoje głębolde podstawy I 
(tlenie. Nie jen bowiem prawdą, jakoby 
Miodowo . socjalistyczny eon* 
przea Hitlera, «ty prosa fajo fcflh* 
miast prawdą jest, is wielki przemy* 
niecki w obawie przed tym, aby Nieswey akt. 
stały rią widownią rewolucji socjalnej, aby «W  
zaszła konieczność sreiygaowaaś* a eibrzp- 
mich zysków, zacz* gorączkowo arak ad |*d 
dzś, którzy by najbardziej odpowiadali jej* 
celom i zamiarom, najwierniej mu słuijdL"

T o  właśnie
„„ w te! ki przemy* nlensie*A sdąeeany Uh

De z arielk ra przemysłem «igranieznym, wyć 
pottłył narodowy socjalizm w olbrzymie Środa 
ki materialne, bez których Hi der nie byfcp 
w stanie w przeciągu tak krótkiego ant aro n*H 
zorganizować, ani do tego stopafa rotMn  
wić aparatu organśzacyjno-propagmdftweŷ  

Wymagało to tum bajońskich Hugenbeot 
gowie I Kruppowie nie eactądnfli kh *  psu* 
świadczeniu, ie nie ma takiej ceny, 
nie warto by zapłacić faszystowskiemu śae 
snowi Przekonanie to podzielali 
l zamorscy koledzy l przyjaciele 
Hugenbergów, popierającą ftnmm ąe nie 
faszyzm niemiecki ś wioski, ale *dxi*ziąc rć*M 
nici poparcia komórkom faszystowskim *) 
szeregu mniejszych krajów europejskich."

Po dojściu Hitlera do władzy tospocg#* 
się w Niemczech gorączkowo przygotowań)#
do wojny.

„Kiedy stało *ę jasnym, hr Hitler dąży *■ 
Szybkiej rozgrywki woennrj, Krupp, widii 
fabrykant broni, zobaczył przed sob* prze* 
twoimi zakładami perspektywy, O któryś Me1 
rzyć nie mogli jego przodkowie.

Nastąpiło więc między Essen I Bcijbm 
tblifenie jeczcze śdflejnz Znaczenie tej*, 
zbliżenia zrozumki doskonale Hitler. W «kr*a 
ais wojny znajdował zawoe chwilą czasu, tbyj 
na urodziny Kruppa wystosować doń pkmo, 
utrzymane w niezwykle ciepłym lenia pa*>/ 
kreflijące zasługi jego dla Tt stoi aj Kanty", ’

>v--

Pierwsze prace Komisji dla badań 
zbrodni niemieckich w  Oświęcimiu

W  dniu j kwietnia br. Komisja dla badań la. 40 dentystów, rekrutujących się równ:ei 
zbrodni niemieckich w Oświęcimiu z mini- spośród więźniów, zajętych było wyjmowa-

Leon Blum żyje
PARYŻ, 19. IV. Leon Biura, który 

pył internowany w  obozie niemieckim.

C' v oddzielnym pawilonie 3 kwietnia obóz 
en opuścił.

Jeszcze jeden hitlerowiec 
w niewoli

LO NDYN, 19. IV. Reuter donosi, że 
ągrojska sprzymierzonych wzięły dio nde- 
jwoli byłego niemieckiego ministra wy- 
tywienia i rolnictwa Alfreda Darrć.

'Wstrzymanie komunikacji 
lotniczej

LONDYN, 19. IV  (BBC). Komunika
c ja  lotnicza między Niemcami i Hisz- 

została wstrzymana. Rząd hisz- 
juyi^k^ zabroni! lądowania jakiemukol- 

..samolotowi A-§B»i*śŹafiiftU pa te-

Wł

strem sprawiedliwości Zalewskim i ministrem 
Kultury i Sztuki Rzymowskim na czele udała 
się do obozu celem zwiedzenia słynnej „far 
bryki śmierci" i sprawdzenia na miejscu obec
nego stanu obozu. Specjalny Komisarz Opie
kł nad więźniami i sam były więzień Oświę
cimia, ob. Kurylowicz, oraz prof. Dawidow
ski oprowadzili komisję, objaśniając na pod
stawie dotychczasowych prac i rekonstrukcji 
stan budynków i urządzeń podówczas, kiedy 
służyły one zbrodni.

Kiedy już obóz koncentracyjny w Maj
danku wpadł w ręce Armii Radzieckiej i zde
maskował okrucieństwa niemieckie —  hitle
rowcy wysadzili w powietrze komory gazo
we i krematoria w Oświęcimiu. Jednakże zni
szczenie nie jest takie, ażeby nie można było 
skonstruować całości, w czym dopomagają 
zeznania świadkńw, przede wszystkim cudem 
ocalałych więźniów z obsługi krematoriów.

Komisja stwierdziła istnienie na terenie 
obozu czterech krematoriów, które spalały 
dziennie ia do 23 tysięcy ciał, po uprzednim 
zagazowaniu więźniów cjanowodorem w spe
cjalnych komorach gazowych. Ażeby w ko
morach tych panował ścisk, potrzebny tło 
uzyskania temperatury 17  st., w któreł c’a- 
nowodor paruie, SS-mani wpędzali więźniów 
z rozbieralni do prryleełej komory za pomo
cą tresowanych specjalnie psów-wilćzurów, 
które rzucały się n* nagich i bezbronnych lu
dzi. Gazowanie trwało 3 minuty, dla pewno
ści przetrzymywano komorę zamkniętą jesz
cze przez j minut, po czym wydobrwanod*-

niem z ust trupów złotych zębów i koron, 
które przetapiano w laboratorium na sztaby 
złota, fryzjerzy zaś obcinali kobietom włosy 
na materace. Następnie ciała były spalane w 
piecach gazo-generatorowych w krematoriach. 
Krematoria N r a i 3 (siostrzane) obejmowały

fo 8 ognisk, krematoria 4 i j  po i (  ognisk 
ażde, tak, że w  sumie 46 ognisk płonęło 

Specjalna bocznica kolejowa dowoziła do 
Brzezinki całymi wagonami żer dla kremato
riów. Dzięki awizom kolejowym, nadsyłanym 
z podaniem stacji wyjazdowej i wyszczegól
nieniem ilości ludzi, mamy dokładny obraz li
czebny transportów, które nadchodziły do 
Oświęcimia. C yfrę ogólną spalonych w  kre
matoriach oświęcimskich określa się ponad 
4,5 miliona, lecz prace Komisji ustalą jeszcze 
cyfry  dokładniejsze.

Obecnie Komisia przeprowadza badania 
świadków, przedstawicieli nauki różnych 
państw. Są nimi prof. dr Grossman, ob. jugo
słowiański, prof. dr Mansfeld, ob. węgierski, 
prof. dr Fischer, prof. dr Epstem, ob. czescy 
prof. dr Limousin, ob. francuski

Znany francuski specjalista anatomii pato
logicznej, nrof. dr Limousin z  un:wersvtetu 
Clermont-Ferrand, został w  lipcu 1944 r. are
sztowany przez hitlerowców z powodu swei 
działalności politycznej i w ywieziony naj
pierw do Dachau, a wkrótce potem do Oświę
cimia. Obecnie uwolniony przez wov>ka ra
dzieckie, zamierza przed powrotem do obczy
zny odwiedzić Moskwę celem nawiązania 
łączności a tamtejszym światem lekarskim.

Szkoła szpiegowska 
w Falkenburgu

MOSKWA, 19. IV. Korespondent 
stii" donosi, łe  w Falkenburgu wojsk 
dzleckia tsjęły dom, w którym tntjdot 
się szkoła szpiegowska. Dokumenty, mapy 
książki, których hitlerowcy nie zdąłyli ta 
rać, świadczą o wszechstronnych rań 
waniach aspirantów tej szkoły. W  ukoi* *r 
dzone były doskonałe laboratoria 1 kreflafMj 
nie oraz gabinety dla poszczególnych krajów.’ 
W  specjalnym gabinecie znaleziono doskona
łe mapy i dokładne dana o kaukaskich kafcj 
obozach, drogach ł mostach. Między doku* 
mentunt znajduje się instrukcja dla wyissycfc 
szkół szpiegowskich. Według tej Instrukcji 
szkoły szpiegowskie zostały utworzone a ara* 
po objęciu władzy przez Hitlera.

W  Niemczech istniały 3 takie szkoły. Nau
ka trwała 3 lata z tym, ie  aspirant spędził 
każdy rok w innej szkole. Po ukończeni* 
kursu absolwenci szkoły szpiegowskiej otrzy
mywali wysokie stanowiska.

Co roku kończyło szkołę 1000 Hitler*** 
ców —  przyszłych morderców Majdanka, 
Treblinki i Oświęcimia.

Walki pod Piławą
MOSKWA, 19. IV. Wojska III Frontu Bia

łoruskiego przeprowadzają likwidację rozbi
tych oddziałów niemieckich w okolicach Pi
lawy. Jak donosi korespondent „Krasne) 
Zwiezdy" walki toczą się obecnie w lasie kol* 
Piławy, gdzie Niemcy okopali się j zagrodził 
dostęp do swoich pozycji zwalonymi drzewa
mi i rowami przeciwczołgowymi. Dotychczas 
wzięto do niewoli na tym odcinku 3 tysiąc* 
żołnierzy i oficerów niemieckich. Artyleria 
radziecka ostrzeliwuje port, w którym schro
niło się wiele statków niemieckich.

Daleki Wschód
WASZYNGTON, 19. IV . Amerykami* 

lądowali na Mindanao. Partyzanci fflU 
pińscy pomagają Amerykanom. Na wy* 
spie znajduje się 50 tysięcy Japończy
ków.

W niedzielę miały miejsce ataki lot
nicze na Singapur.

LONDYN, 19. IV . Agencja Tran**, 
ceaniczna donosi, że dyplomaci zagra- 
nie jft i f tc u k lli  T oktat
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Zjazd Zw iązków  Zawodowych w  Lublinie
V  dniach st-ym  1 i6~rm b. m. odbyły aią 

«  Lublinie obrady delegatów Powiatowych 
jLsd Związków Zawodowych ©rat przewód* 
Młócących 1 sekretarzy rw . aaw. woj. lubel- 
■ kiego. Na zjazd przybyło ponad stu delegar 
•Ów, reprezentujących około 100 tr i. torga- 
kbowanych pr^i-wołków i robotników woj. 
^helskiego.

Po uroczystej inauguracji, powitaniu dele- 
| « 4w i fo le i otw orzył konferencją przewod- 
| ł m r ł  Okręgowej Kom bji Zw . Zaw. ob. 
Bień. Jednominutową ciszą uczczono Imłerć 
Wielkiego obrońcy demokracji prez. Roose- 
wahe, natfąpnia głos otrzyma] ob. Kuszy k 
dU  wygłoszenia referatu p. c i  „Sytuacja ogóL 
• a  i zadania «w. aaw.". M. ha. preleg?«n po- 
Wiedział)

JDawiepzy, drugi u kolei ajaad l a i p W /  **■  
środowych jm  odmienny od ylerw w ys ajwdn. 
Tuman był początkiem staw ania trąbó? a-waych 
zcg«*!aat;ji, t*a jest bflanaem prac dotaehezu 
wykonanych. ▼  odstępie czasu między t-nym , a 
t-gim ajaadetn u n io  wiała przemian, tycie 
nasunęło nowa nadani które omawiając tu pray 
W y łinyn Mole, będziemy po *}-ńdxl* realizował 
W terenie. W pierwszym etapie na stosunkowo j 
niewielkiej przettraeni (teren do VWły) a mało 
npneaa7słowionym terenem mielilmy aa aadanie 
umeboned nuyohenset caklady pracy, pomóc 
Waletącym antilcsn, pomóc obecnemu Rzędowi 
Yyanezitsowemu w  odbudowie administracji, 
mipdkitiiiić •  dowództwem Tofeka Polskiego 
| n y  budowie arfbów demokratyeznrj anuR 
j Na odcinku rolnym zaraz po wydaniu Dekretu 
woriMmy aa pomoc chlapom setki brygad robot- 

b nkzyeh. pray pomocy których chłop w terminie 
pewsw4dri*nyse Dekretem otraytnał ziemią Za- 
eiełnilVmy praca to aojun robotniczo-chłopski. 
Chłop w Mnie robotnicze) znalazł przyjaciela, 
łwiąaek Samopomocy Chłopskiej organizuje wza- 
jfamną porno#, wypodycaa narzędzia, nasiona. Ro
boty siewna niedługo tl{ skończą. Trzeba, aby na- 

J d  wywarzy saa aa fabrykach praytpieszyU wyrób 
naraędzż.

Na odami* trampom* d*;ękł naszym bohater
ek im kolearzom przebudowaliśmy w szybkim 
lUnif ii prawie wszystkie linie kolejowe do WV 
cly, dzięki czemu zagwarantowaliśmy dowóz 
łCa frontu. Zaraz po uwolnieniu terenów zachod- 

W ślad aa armią wysłaliśmy setki aktyw!*- 
OÓw-rcfcomAów w grapach operacyjnych na po- 
ąmc naszym braciom —  robotnikom przy orga
nizacji sw. aaw. i  przemysłu. Niektóre a naszych 
grup, szczególnie ponna&ako-pomorzkle odegrały 
powabną rołą w organizacji przemysłu w tych 
nkręgarb Wyłoniliśmy CKZZ, która dzif obję
l i  kierownictwo nad ruchem zawodowym w ca- 
f c r  krajn.

h  W  phi e tayau obrada urudiotmłMmy saklady 
*  pracy niezniszczone przez okupanta. Teraz mu- 

•dmy odbudował fabryki znńeczone, by w naj- 
krótszym czacie mogły przystąpić do normalnej

W szystko pracuje dla potrzeb narodu. W  tych
nowych warunkach robotnik musi zrozumieć, 
te  (rn szybciej i Wpiej wykona samówiawia,
tym bardziej powiększy majątek narodu, tym 
szybciej poprawi swoje warunki bytu. D tkręt 

Radach Zakładów, wykazu)*, jak wiałkW
m otilw oW  otwierają tię przed kiaaą robotni
czą. „T rzeb* tię t  nim grunt os 
nać —  powiada prelegent —  trzeba, tię go nau

a n  k
rn i*

czyć, zrozum ieć wynikające « siego prawa.”  
Omawiają* sprawy wewnęt rzne m chu m -  

wodowego, nł« sposób pominąć w iin ego  w y
darzenia w tyciu  klasy robotniczej jakim byi 
Międzynarodowy Kongres Zw iązków  Zawodo
wych, który odby! się w lutym  b. r. w  Losa- 
dynie, t  którego uchwałami w zupełnolej ae*- 
łidsryzuje się zjszd. Jego uchwały 1 rezolucja 
mają dla nas dułe znaczenie,

JPrsedwojeape stosunki —» stwłerdul ob. Mar- 
styk —  nie powrócę nigdzie na awiecśą ani w 
Polsce. Międzynarodowe reakcja eoeitłt złamana, 
a wraa a nią 1 nasza, czerpiąca osły twoja w mię
dzynarodowym fastyimla. W obecnej wojnU w y
lała aa arenę dziejową w w i  dta —  Zwięzsk Ra
dziecki. Polska demokracja w prrytnłerzu ee 
Związkiem Rsdreckim 1 demokracjami zachodu 
wykorzysta arszytrkia warunki niezbędne dla po
kotu I (godnego współżycia narodów. ▼  nowym 
pokojowym okładzie mus my nająć i  ujmiemy 
godne miejsca wiród narodów świata.

Trzebi tylko z całych i l  ruszyć do pracy. 
Trzeba mieć stal# hr sdomoii pracy dla siebie, 
dla narodu, dla wirlklcj demokratyczne) Polaki."

Następny referat w  sprawach organizacyj
nych wygłosił ob. Bogusławski, który w  swoim 
przemówieniu przedstawił obraz pracy ajttywu

związkowego. Mimo piętrzących tlą p f « n -  
kód pracuje on dla dobra odrodzonej P olski 
O b. Bofuelawiki podkreśl'1 rolę zw iązków  nie
wodowych w* wspólgospodarorznłu peAstwa 
w przeciwieństwie do stosunków przedwojen
nych. kiedy to  a wiązki za środowe byty pnt*. 
fladowane,

Po przerwie poszczególni dtłegocł składali 
sprawozdania z  Rad Terenoarych Zw . Zaw . 
N iektóre sprawozdania wykazują braki 0Tj»- 
abacyjn e l niedostateczną driałalpńfć aktywu 
związkowego. Przewija ęłę obraz ruchu zawo
dowego w  całym wojew ództw 1̂  kilkadziesiąt 
tyrłęcr zrzeszonych robotników  w  terenie. 
V i d i i ,  fd r le  praca wre. Z t m ofć b-pęo ctłon- 
ków , a t  w4< V  Krainik i .a ia  nebotaików 
zrzeszonych; Puławy ( ( ą członków zw. z tw . 
(bez Instytutu Rolnego); Biała PodŁ ito ą  
członków tw . zaw. Przy zw iązkach  bw ieją 
ró łn t sekcje, trk o łt, biura polredalm ra pra- 
cy, biblioteki I korty dokształcając*- 
sprawozdaniach rozwinęła aśę oływ iona dya* 
kusja. YT imienni Zw iązku N aoczyełełitwa 
Polskiego ob. Ziółkowski wniósł opeć « współ, 
działanie m iędzy uwiąrksmi. poruszył zigad' 
nienie m lodzleiy  i podkreślił gotowość swe
go związku do współdziałania w  organizowa
niu szkół dokształcających.

Po referatach w  eprawi* M ą t  t-«o >
Maja powzięto uchwałę, i e  fwięra ta będą 
obchodzone pod hasłem solidarności robotni
czej całego świata, rychłego zakończenia woj- 
ny, zwycięstwa nad faszyzmem i podniesie
nia kultury i sztuki robotnika 1 chłopa.

W  zakończeniu zjazd powziął fM reg Utw- 
luęjj, które częściowo pędajemyt

V fi«lk «k i w 9 ]««A ilxYw « 
i i ą « ł u i » i S q b p o « « U f f S j O

N owe ssojewództwe śląsko * dąbrowddą' 
posiada powierzchnią 16,170  km, eo oznaczą 
esterohratay wazom wobec obsram prtedww* 
jronega woiewóduans fłędtiago. V s4 łu ą  omam 
nhgo ucayL w cgo spisu ludności z r. *0 jp na 
ob azam  tym aumienłtiwało t.łaó.ooa iudnw- 
śd wobec t-ątc.oeo mieszkańców byłego woa 
jswódsswu. lic z b a  m is*  wzrosłe z a 1 do 
gmin wiejskich aai a ę iy  su 1.4*9. w  <b*U| 
obecnej trzy miasta województwa śląsko - dąt 
browskicgo Cezą ponad i w  o m  mtcwkańcó**

*:■  P o ł * * 9 3 * a i «

Zarząd Miejski i r  Eytosniu przystąpił 4gj 
ę!r.r& odftietacrenia miasta. Uatwa tię wszy a 
atlrie tablice, wszelkiego podraju nejuty w  ję
zyku ni-mśeekim, które aemępuje dą napiaaiał 
poiakimi. D otycry to przede w szysdtia ntx %  
ulic, sklepów, pńedaifbiotttw  oraa iswjrtuęjlf. 
pubhaŁych.

Instytut fcałtyofcł
HF Brtteoerczy to n ą ł ostatnio otw arty la . '

«yrut Bs&rcki, którego głównym zadanimą 
Wet uauVowod»aóaaroaa praca nad zaeadaiasj 
ałatrd m orrt } Pnmon-j. Opcóez tego Innytuą 
Bałtycki prowadzi propagandę zagadnień mota 
sfcfcji i zajmuje się tworzeniem wmelkich zbio
rów naukowych.* driediiny ercheołogtł, s tu * , 
graffl kartografia, bib botek i wrdsiwów.

d f f c t

i  fom łer&w  w  W o«rtow?«
Daęki ua&nęj pracy «J#ł sałogł fabryeraej ^ 

kierownictwa finuy tortała uruchomiona w Ko*:
srŁowi# faJwxk* • <iyk»-.swMM«ł<jk l Mołw

R e z o l u c j e  Z j a z d u  Z w .  Z a w o d o w y c h

Bez aprtwmgo funkejonowania transportu nie4 
ma normalnej dostawy surowców dla przemysłu, 
produktów dla miasta, artykułów przemysłowych 
d a  wa. Związki kolejarzy winny podjąć inicja
tywę pcwolarua brygad technicznych dla spraw- 
•ego funkcjonowania dowozu".

N O W Y  ST O SU N E K  D O  W ŁA SN O ŚC I 
SPO ŁECZN EJ, D Y S C Y P L IN A  

I W Y D A JN O Ś Ć  P R A C Y  
Następnie prelegent podkreśli! wielkie prze- 

obraienia polityczno-społeczne, jakich jesteś
m y świadkam i Takie same przeobrażenia za 
chodzą a e  odcinku ły c is  gospodarczego,

„Zjazd w  imieniu zorganizowanej pracy ro
botniczej przesyła braterskie pozdrowienia 
żołnierzom i oficerom Arm ii Czerwonej wal
czącym o wolność i niepodległość naszej O j
czyzny".

Zjazd składa w yrzry  hołdu i fle braterskie 
pozdrowienia dzielnym synom ludu polskiego, 
wałczącym w  szeregach Wojska Polskiego 
Wspólnie przelana krew Arm ii Czerwonej l 
W oiska Polskiego od Smoleńska do Berlina, 
manie się fundamentem trwalej przyjaźni 
dwóch wielkich narodów."

Pomoc, jaką okazują Polsce narody Zw iąz
ków Radzieckich w postaci żywności d!a bo- 
haterskiej W arszawy, a w  szczególności 
uchwały Rady Komisarzy Ludowych ZSR R  o 
pom ocy technicznej i materialnej w  wyso
kości jo*/» kosztów odbudowr n u te j stolicy, 
świadczą najwymowniej o wielkiej serdeczno
ści dla nas narodu radzieckiego i przyjaciela 
Polski Marszalka ZSRR J. Stalina.

Zjazd stwierdza, i*  uchwale Konferencji 
Krymskiej stanowią sukces demokracji pol
skiej, Rządu Tym czasowego w  Warszawie 
klęskę reakcyjnej kliki londyńskiej,

Z ;*zd niezmiennie moi na stanowisku pra- 
Wj narodu polskiego do prastarych ziem pol
skich po Odrę i Nissą i wzywa zorganizowa
ną klasę robotniczą do aktywnego udziału w 
odniemczaniu tych terenów ł odbudowi* ży
cia państwowego na tych ziemiach piastow. 
tkich". ,'"i

O  O D B U D O W IE  K R A JU  
Konferencja stwierdza, że w  nowych we- 

runkach Polski Odrodzonej klasa robotnicze

stałą tię współgospodarzem krają, ż* k la n  
robotnicze wzięła na-ewe barka dzieło odbu
dowy.

Konferencją w zyw a związki zawodową, by
jak najczynniej współdziałały przy urucha
mianiu życia gospodarczego, by m obilizowały 
klasę robotniczą do maksymalnego wysiłku i 
podniesienia wydajności pracjr, b y  w  ten tpo. 
sób p rzyctya lć  się do atzMuego zakończani* 
wojny 1 utrwaleni* demokratycznej władzy w 
Polsce.

SPR AW IE  O D B U D O W Y  W A R S Z A W Y  
Konferencją w zyw a całą klasę robotniczą 

do wzięci* czynnego udziału p.rzy odbudowi* 
zrujnowanej atoliey.

W SPR AW IE JEDN OŚCI R U C H U  
Z A W O D O W E G O

Konferencji podkrefl* z naciskiem ogrom
ny sukces klasy robotniczej polskiej, która 
zdołała zjednoczyć wszystkich  w  jzdąolśły 
ruch zawodowy w  ramach K C Z Z  w  Polsce.

Konferencja a tadowolenirm podkreśl* dą
żenia pracowników umysłowych do trzesz en1* 
się razem ze związkam i robotników w  ra
mach jednej centrali, jaką jeat Komisja Cen
tralo* Zw . Zawodowych.
W  SPR AW IE A K C E SU  Z W . M A R Y N A R Z Y  

PO LSKICH  W  L O N D Y N IE  D O  C K Z Z  
W  POLSCE 

„Konferencja wita w  tw ych szeregach Z w . 
Marynarzy Polskich w  Londyn!*- M arynarz* 
polscy mają poważny wkład w  walc* narodu 
polskiego przeciw zaborcy niemieckiemu 
wolną i demokratyczną Polską.

Bracia Marynarze! W itam y z  wielką rado

ścią W asz sp o n tin io n y  odruch, który się otą 
jaw3 w  akcesie do C K Z Z . Waszym akces en* 
pokazaliście, że tek myślicie, jak cały nsróĆ 
polski. Łączycie się z nami sercem, nł* di iw 
cl* posłuchu bankrutom polftycsnym . 
W iedźcie o svm, że cała P o k kt patrzy na W«# 
a uznaniem I miłością jako na twoich kocha
nych synów ł oczekuje chwili, kiedr przy witą 
W at ua polakach wodach n» szaro kwa uryu 
brzełu Bałtyku.

W iedźcie •  tym , i *  e m  Pobka bed-^s 
znacznie sHnieitza - *  s u m  i  W a n t krew |
trud ni* poszły s *  marne.

W zyw am y Waa nie ty lko  do organizowani* 
m tn m w zy, ale musicie de stać ośrodkiem, 
dookoła którego będą słą tkujuać polscy roe 
hutnicy ł pracowssięy emigracyjni w  sojutn^ 
a io e f  Angłft.

Konfarencj* E w . Raw. zakiada tR sow erf. 
protest rrzcciw ko nybanom  n o jcw sn rm  
przez poaskłe śfarr m fcepfa* w  osobie Kwn- 
piń»ki«t» wob»« t w .  M aryiurzy Polskich w  
Anglii i  jego członków.

Konferencja Zw. Zew . twraea tlę do mlnł*» 
tra pracy, jako powołanego do roztaczani* 
opieki nad polską *nt<grsc>ą na obczyźnie, o  
niezwłoczną akcję w  obronie szykanowanych 
przez reiucyjną kliką londyńską m arynarzy 
polskich w  Anglii''.

Pozę tym  powzięto rezolucję solidarrzuśąd 
eą się ą Mwdzyuarodową Konferencją Za£ 
Zaw. v  Londynie,, w  sprawie Rad Zakłado
wych, w  sprawie m issrriń  dl* robotników | 
pracowników j  w sprawach aprowizacyjnycłw

Rezolucje nontały przyyęu przez tklsmns 
cją. St. Marciniak.

Jan ParanUowsiki
^ Styl pojmował i^ko wyrażenie rzeczy we | ską, z  Zielińskim, którego w  pewnej mierze

W aćciwych barwach, ruchu 1 natężeniu przez 
wżycie słów z daną rzeczą tak zrołniętycb, jak 
gdyby i rzecz tama, i słowo ją określające uro
dziły się razem. Znalezienie właściwego słowa 
• i*  wystarczało. Nadciągała nowa tajemnica: 
rytm  prozy. M yślał o  stylu, który by był pięk- 
• y  ś rytmiczny jak wiersz, doskonały jak ję- 
ty k  nauki".
I T a k  Jan Parandowski charakteryzuje jed
nego z  mistrzów prozy francuskiej, 00 „stal 
sćę wzorem 1 jakby patronem cechowym pisa- 
m " ,  Gustawa Flauberta, fanatyka i męczen- 
wika doskonałości stylu. Można charaktery- 
*tykf tę zastosować do taniego Paratidowskie-

Rtylko trzebaby dorzucić jeszcze coś z  lek- 
i  i wdzięku, i  jasności, i  prostoty innego 

klasyka nowoczesnej francuszczyzny, Anatola 
łr a n c e ’*, o  którym mówi autor polski, że „nt- 
czego uie szukał w  nadmiarze lub osobliwo- 
fcś", że „raczej ukrywał niż objawiał swoją 
tetukę". ,

Nadaje ałę postać autora „Dysku olimpij- 
akiero", b y  -wyobrażać go sobie w  towarzy
stwie koryfeuszów pisarskiego kunsztu —  dv*- 
żusję O krytyku jako artyście mógłby prowa
dzić * Oskarem Wildcm, którego sylwetkę 
(mieniąc go „Królem  życia") ukazał w jednej 
«• twych ksiaf-k, a naflcoiei chvba czuł się 
W rozmowie z Tadeuszem Zielińskim, nierrów- 

oaywiającym  kultują bcllęńsU i n y  m-

za mistrza *wx.go uznawał i Któremu hołd 
składa) z serdecznym gest-m solidarności du
chowej. „Humanista —  pisał —  przejmujący 
od wieków minionych ich skarby duchowe i 
pomnażający je własnym umiłowaniem, prze
konany, że wszystko, co kiedykolwiek zaprzą
tało umysł ludzi, nie może zginąć —  staje 
się po prostu pocieszycielem, w yzw ala z koła 
dzisiejszych trosk i w  swym uroczym świeci* 
tworzy schronisko życia intelektualnego".

Przemawia w  tych słowach humanista —  
jeden z na-Tjardziej godnych tej nazw y, prze
mawia intelektualista i esteta, pionier ku’tury. 
Odczuwa on i rozumie nurt życia współczes
nego, odczuwa i rozumie piękno miasta —- 
urok umiłowanego Lwowa —  i piękno przy
rody, ale zżyty  już szczególnie ze światem 
książ-k. G dy w  powieści „N iebo w  płomie
niach", która spośród częstych w niedawnym 
okresie przedwojennym powieści o  chłopcu 
dojrzewającym wyróżnia się powagą zagad
nienia. ukazuje kryzys wiary w  duszy młodej i 
—  wtedy ow o niepokojące przejście duchowe 
zamienia się w  walkę książek O umysł mło
dy. Jak w dawnych dramatach, tzw. „morali
tetach” , w alczyły o duszę cnoty i występki, 
duchy dohne i duchy złe, tak tutaj atakują 
myśl młodocianą książki z dziełem Renana na 
czele i jakoś nie umieją odeprzeć ataku pisma
aepiogeyraMi zr która zbroi aic YMisucr

ciec bohater*. T k w i w  tym  zreru ą  ale tylko 
echo postawy dud*/W«j autora, wyczuwające
go w książce żyw ą aktywną istotę, lecz rów
nież trafne wniknięcie w  psychikę lat szkol
nych. D la  chłopców kilkunastoletnich książka 
staje eię niekiedy decydującym przeżyciem. A 
chociaż Parandowski z dyskretnym umiarem 
klasycznym unika analizowania drobiazgowe
go doznań, psychologiem jest o  bystrości nie
małej; subtelnie snui* nić wrażeń, uczuć i snyżH 
rozwijającego eię chłopca i otacza go gronem 
ludzi żywych. Między nimi stary nauczyciel 
filologii klasycznej najbardziej Jest wyrazisty 
j najoryginalniej skreślony z jakimś trocką 
dickensowskim uśmiechem waoólczującym.

Pięknie i głęboko umie Parandowski mó
wić o  książkach 1 autorach —  i bliskość łeh 
zaznacza, gdv tomowi studiów krytycznych 
daie tytuł „Odwiedziny i spotkania.” . Tryum 
fuje wszakże wtedy najbardziej, gdy dawne 
życie wskrzesza n* podstawi* obcowania z 
książkami, z  dgieląeai wnuki i  x  eąffig. hyąiaą 
H -llady.

W iew neokksyeyznm, neobeHrolzmn odczu
wać się dawał w  osratnich dalesięcUW ach. 
Pył martwoty ścierali z  obrazu starożytnego 
Iwłara Kazimierz Morawski i Tadeusz Zieliń
ski, odtwarza! arryrtye-nse mommty helleń
skiego życia Lnajan Rydel w  opowieść! „Pei- 
sidoros i Peremke", na scenę Je wprowadzi! 
zwycięsko przed kilku lety Ludwik Hieronim 
Morstin w  „Obronie K**ntypv“ , a lat V:,k«-

N ara faya *  pionierem żywego kontaktu U 
Helladą eta! się Parąndow yki jako tłumacz, in
ko informauor padający nad bogactwem 
dzy dzisiejszej, jako artysta. „D w ie wiosny", 
„ ftp * ? ]* " , J®roi na Olim pie". JRzym czaro- 
dzlejski", doshcaale ppearcowan* ^Mitologia", 
to owoce anulowania ątw ożytnoki, a pk>r,et» 
szczytowym je«  powieść „D ysk oliiopUski".

Świetnością stylo i włatłzrwem nad kompo
zycją erdny, b y  słowem swym wskrzeszaj 
łśrłat klasyczny, zbrojny w  -wyniki bid«A 
nowych, aj* obcy wszelkiemu pedantyzmowi 
erndycyinemu —  obrał teren, na którym czło
wiek stulecia X X  na^ftróeiej zdoła się enlida* 
rysować z greckim efeSnpt dziedzinę sportu.- 
Pokłon dłr W - w y  hefleńJiiej zespolił ć ę  I  
pokłonem dla szlachetnie pojętego sportu i -U- 
p*Ł- * jakim młodzież tai ostatnich śledził* 
rekordy i zw-rźąwwa epoetńweów, wprzęgnięty 
rostał w  sbtżbę dueboweego zW żeenis się d« 
Greełl dawnej. Zabarwiło się życie sprzed 
dwudziestu caierwh wieków ituwieńccm śwł*» 
tym , odezssĆ się d»*e tebnisnia atmosfery od
rębnej, a jedsgkk Miakier —  i powitało prawa 
ejyw* dnielp eefuH  godba* arwałoścŁ

C zy  r e m a  Jeazcya wjrścj nowe otwory Pa- 
zandowskiegpj

Pozna y  fse raz pćzrwsay w  Police pubRCU* 
ąpąć lubeleka --» pozna enąić pleau lat wojen* 
nrch ni# w  (ormta W ąźkow ył. Iccz w stacll 
Żywego ant©r»Viego słowa na niodz.iclnrm cx*» 
ranku auw akim , kt^n-rn inauguruje d zia ła ł

dziesiat t-mo zjąjpr Ufeckiń kuŹaJj* d jg iw U iaaić Iw htU i RUb w wi
Tujisóikima J U L I U S Z  K L E IN U L



Ogrody działkowe w Lublinie
Prowadzone od 19. 40 r. przez Zarząd Miejjkl 

Ogrody działkowe obejmują w naszym mielcie te
ren o powierzchni około 98 ha. Ogródków tych 
Jest t j  —  w tym j  całkowicie zorganizowanych 
i  ogrodzonych, Połołone tą one w najrozmait
szych punktach Lublina, a mianowicie: na Dzie
siątej —  ogrody’ im. Limanowsk ego i Mickiewi
cza; przy A1. Piłsudskiego, t. zw. Nowej Drodze
—  ogród Łąki Tatary; za cmentarzem przy ul. 
OrKcz-Dreszera i Głębokiej —  ogród Rury Bry- 
gidkowsfcie; na Czechowi* Dolnym —  ogrody im. 
Koścrałkówsk ego i Pułaskiego; ogrody na Cze- 
cbowie Górnym, na Lemszczyżnie, na Fomigwo- 
dzie, przy ul. Mctgiewsklej (koło Kzeinl), Drop 
bnei, Byehawskiej, oraz aa ul. Dolna} Panny Marii 
i RusałkowskieJ —  ogród „Nasza Zdobycz nad 
Bystrzycą". Wszystkie te ogrody zawierai** 1300 
działek O powierzchni przeciętnej 400 m*. Tere
ny oddane pod ogrody aą własnością państwa 
lub miasta, jedynie Lema zezy zna stanowi wła
sność Banku Gospodarstwa Krajowego. Najwię
kszymi ogrodami działkowymi są Łąki Tatary i 
Rury Brygidkowakie.

Działkę może otrzymać każdy mieszkaniec Lu
blina, który nie posiada własnej lub dzierżawio
nej ziemi. Przy rozdziale działek bierz* aię oczy
wiście pod uwagę atan majątkowy ś rodzinny 
kandydatów. Tenutę dzierżawną odnawiają dział
kowcy rok rocznie. Jest ona uzależniona od wy
datków w danym roku. W roku bieżącym.opłaty 
wynoszą: za ogrody ogrodzone —  im. Kośclał- 
kowskiego, Pułaskiego, Limanowsk: ego, Mc-
kiewicza i „Nasza Zdobycz n/B" —  po zł. 100 

• rocznie, za ogrody nieogrodzone, lecz pilnowane 
przez specjalnych dozorców —  Łąk! Tatary, Ru
ry Brygidkowakie i  Lemsnezyzna —  po zł. lo, 
oraz za ogrody na Ponigwodzie, na Czechow* 
Górnym, na Mełgiewskiej, Bychawskiej i Drobnej
— po zl. jo. Na tych ostatnich działkach upra
wiane aą przeważnie warzywa okopowe i ziemnia
k i

Ponieważ tereny ogrodów działkowych tą 
przejiciowe, w przyszłości bowiem będą wyko
rzystane na rozbudowę miasta, nie tadzi tię na 
nich żadnych drzew ani krzewów. Jedynie na 
Czechowi* Dolnym są drzewa morwowe i będzie 
tam prowadzona hodowla jedwabników przy po
mocy specjalnej instruktorki.

Ze*r?n?e Sf?6Ttfzte!r.I „Czytelnik"
Spóhłrelnia Wydawnicza „Czytelnik" uprzej

mie prosi o przybycie Jak najliczniej**#} rzeszy o- 
bywateli na informacyjne zebranie naazej placów
ki.

Zebrank odbędzie rfę w niedzielę, dnia 11 b. jn.
0 godz. 14-ej w lokalu „Czytelnika" przy ul. 
J-go Maja Nr. 4, I-aze piętro.

Zawiadomienie
Biuro mierniczego przysięgłego Bogdana Biał

kowskiego, Lublin, Sądowa 4, powiadamia w! a le 
cieli działek na Rurach nr. Mp. 1799 przy Alei Kra 
łnickrej, iż granice działek są już wznowione, bę
dą ukazane na miejscu dnia 18,4.45 o godz! 11-oj
1 muszą być uprawione obowiązkowo zgodnie z 
zarządzeniem Przewoduczącego Miejskiej Rady 
Narodowej w Lublinie.

A' Podziękowanie
Poniżej zamieszczonym firmom lubelskimi
»)• Lubelskiej Spółdzielni Przetworów Mięsnych 

*u. z odp. udziałami przy Rzeźni Miejskiej w Lu
blinie, 1) Zarządowi Cukrowa: Lubelskiej, j) Za
rządowi Fabryki Drożdży w Lublinie, 4) Roz
lewni Monopolu Spirytusowego, 7) Piekarni 
„Gryg*“, g) Cukierni „Rozmija", 7) Cukierni 
„Dorotka", t) Lubelskiej Spółdzielni Spożyw
ców octu 9) Firmom Przetworów Mlęmychi 
Plmkoczyński, Jasiński i  Grudzień, które of;*r- 
«i* przyszły > pomocą aby żołnierzowi Wojtka 
Polskiego urządzić wspólne święcone, składam 
serdeczne podziękowanie.

Komendant Miasta W. P.

Działkowcy otrzymują śr mkrę możności na
siona, rozsady i nawozy pomocnicze. Na obecny 
sezon wydawanie nasion rozpocznie się w dn. 13 
b. m. Za .minimalną opłatą, bo zł. 10 otrzym aj 
działkowcy n tsen t buraków, marchwi, pietru
szki, grochu, fasoli itp.

Wydane Holci nie pokrywają oczywiście całe
go zapotrzebowania, to też resztę nasion będą 
Jul musieli dz alkowcy dokupić gdzieindziej. Je
żeli chodzi o rozsady, to Kierownictwo Ogrodów 
Działkowych ezyni starania w celu umożliwienia 
działkowcom nabycia ich po roineimolnych cenach. 
Co aię .tyczy narzędzi rolniczych, to tyfko w tych 
ogródkach, w których aą ępecjałne pawilony czy 
stróżówki, (a więc w ogródkach Imienia Ko- 
ści a fkowsklego, Pułaskiego, Limanowskiegoi 
Mickiewicza a „Nasza Zdobycz n/B“), mogą 
działkowcy korzystać z tamtejszych narzędzi o- 
grodmczych. W innych ogrodach działkowcy mu- 
azą prtynoaić z* tobą włąsne nanędzia. Są też 
trudności z wodą, której brak w ogrodzie Rury

BrygicHtowskie, oraz w ogrodach i«n. Kościał- 
kowskiego i Pułaskiego. Niem.cy rozebrali tam 
bowiem studnie. W ogóle okupanci niemieocy 
poczynili na działkach duże szkody. W 1944 
roku zajęli oni ogrody Kość ałkowskiego, Puła
skiego 1 Laki Tatary, zawieraąc# ogółem 959 
działek, lecz wcale ilch nie użytkowali. Ponieważ 
leżały one odłog em, obecnie jest z nimi bardzo 
dużo roboty.

Ministerstwo Rolnictwa i Refonm Rolnych na 
akcję ogrodów działkowych przyznało początko
wo Komisji Organizacyjnej Związku Okręgowego, 
obszar i6),8-ha z parcelacji majątków podmiej- 
sk ch, w międzyczasie jednak zaszły zmiany 1 o- 
grody działkowe mają otrzymać obszar •  po
wierzchni zaledwie 48,< ha, a mianowide: Łąki 
Tatary (przy Zamku) *8,< ha, Bronowice 10 ha, 
i maj. Lemrzczyzna 10 ha.

Ogrody działkowe są samowystarczalne i czę
ściowo tylko subsydiuj* je Zarząd Miejski.

W. B.

Związek Zawodowy Pracowników
w Lublinie

LUBLIN (Polpress). Na podstawie ant. 11 pra
wa o stowarzyszeniach z dnia 17-X. 1931 r. (Dz. 
U. Nr. 94 ,poz. 808) wpisane zostało do reestry 
stowarzyszeń i związków Urzędu Województwa 
Lubelskiego pod Nr. 3, stowarzyszenie pod naz
wą „Związek Zawodowy Pracowników Państwo
wych Rzeczypospolitej Polskiej 

Z dniem ty marca b. r. Związek stał się osobą 
prawną a rozwija iwą działalność, otwierając 
pierwszy okręg w mieście Lublinie ł oddalały w 
pow atowych miastach Województwa Lubelskiego.

Akces do nowo zarejestrowanego Związku
zgłosiło przeszło 200 osób z następujących insty
tucji: Urzędu Wojewódzkiego, Urzędów Skar
bowych, Administracji Szkolnej, Sądownictwa, 
Administraei nieruchomości państwowych jtp.

Obecnie rozpoczyna się praca w kierunku zor
ganizowania wszystkich pracowników państwo
wych z terenów miast powiatowych i. jest nadzie
ja, że połączenie ich w oddziały Związku nastąpi 
w miesiącu kwietniu b. r.

Groby żołnierzy
Aby oddać cześć należną żołnierzom poległym 

w wa’ce o oswobodzenie Lubina, na miejscowym 
cmentarzu powstanie wspólna mogiła, do ktdr 
zostaną przeniesione zwłoki żołnierzy poz___, 
jące w mogiłach znajdujących się dotąd na ulicac 
i placach miasta.

W tym celu wzywa aię właścicieli względu 
administratorów obiektów w mieście Lublinie, 1
których znajdują się groby żołnierzy, do zgłoszę-' 
nia powyższego w Miejskiej Radzie Narodowej, 
ul. Rynek nr. 1, podając dokładni* miejsce znaj
dującego aię grobu.

Komendant Miast* Lublina

Około m lion* kilogramów droMiy produkuje rocznie
lubelska dr?żdżiwn:a

Drożdżowni* istnieje w Lublinie od r, 1910. 
Obsługuje ona obecnie woj. lubelskie, białostoc
kie, rzeszowskie oraz część warszawskiego. Przed 
wojną produkcja jej wynosiła pól miliona kg. 
drożdży rocznie, u  czasów okupaci niemieckiej 
—• do J<0,000 kg, obecnie zaś wynosi około mil
iona kg. ( V  bieżącym roku 100.000, sao.ooo 1 
130.000 kg miesięcznie). W okresach koło Bożego 
Narodzeni* i  Wjelkiejnocy wyrabia Drożdżownia 
ilość o 100 procent większ% tak. te okres roczny 
Kczy stę w Drożdżowni nłe ta, lec* 14 m eaięcy.

Podstawowym surowcem przy produkcji jest 
obecnie melasa. Do roku 1918 wyrabiano drożdże 
z kartofli i zboża.

Sprzedaż eałej wyrobionej ilości drożdży od
bywa się prze* „Spotem". Firma ta również, na 
zasadzie zezwolenia Departamentu Aprowizacji,

rozdziela drożdże aa karty przydziałowe. 
Na kartki sprzedawane są drożdż* albo po ceni*
normalnej —  800 zl., albo też po cenię .ulgowej—  
zł. 10. Przed świętami WieJkiejnocy Ministerstwo, 
chcąc iść na rękę konsumentom, wypuściło 17.000 
kg drożdży z banderolą zniżkową. Sam Lublin 
otrzyma! po cenie ulgowej 4.000 kg. Drożdżow
nia otrzymuj* za kg po zł so, a nadwyżkę wysyła 
do Skarbu Państwa.

Drożdżownia zatrudnia obecni* 7j pracowni
ków.

Przed wojnę mieliśmy w Polsce i< drożdżowni.
Obecne czynne są (poza lubelską) drożdżow

nie w Bierzanowie pod Krakowem, w Woli Krzy- 
aztoforskie) i w Lubomlu pod Poznaniem.

ST. Bl

Z e  sportu
ZEBRANIE KOLARZY 

W  sobotę, dn. *i kwietna b. ». o *7 -*f

arianka
organizacyjne aekcjł kolarskie4. Miłośnicy sportu 
.kolarskiego proszeni są o przybycie celon wyboru 
kierownictwa sekcji l  omówienia apraw bieżą
cych, związanych z otwarciem sezonu kolartkie-
*0. b •

ZEBRANIE PIŁKARZY 
W sobotę, a i kwietnia *945 r.' •  godz. sy-ej

odbędzie asie w lokalu klubowym WKS Lublinian- I rost. Jeżeli chodzi o czasy ’ okupach~niemieiWj, 
ka (Dom Żołnierz* —  pokój 101) zebranie pil- ! to ubytek był o wiele większy niż obecnie, ale 
karzy. Członkowie sekcji piłkarskiej WKS Lu- ubytku tępo srie można nazwać naturalny^, po- 
bhm nka it i  równiei kandydaci de wymieniofit;

Nowe karty pocztowe
Przed żuku dniami ukazały się w sprzedaży 

na poczcie wyczekiwana tak długo przez publi
czność lubelską karty pocztowe. Ponieważ ilość 
tych kant, dostarczona aa razie Poczcie Lublin 1 
—  na Krakowskim Przedmieściu, jest bardzo 
niewielka, wynosi bowiem tylko 4000 sztuk, 
przeto sprzedaż Jest ograniczona. Chodzi miano
wicie o  to, aby karty otrzymywali główni* kon

sumenci —  na własny użytek, a nie hurtownicy 
dla celów zarobkowych. Sklepy przydzielana za
tem mają tylko po *0, 30, najwyżej jo aztuk 
kart.

Z chwilą, gdy Poczta ŁuMfo t otrzyma ze 
Składnicy Materiałów Pocztowych przy Urzę- 
ńtio Lublin a (koło Dworca) większą Bóść kam, 
ograniczenia zostaną skasowań*

Ubytek naturalny ludności w Lublinie
Stały wrost ilości mieszkańców w Lublinie nłt 

ma nic wspólnego z przyrostem naturalnym lud
ności. Według danych TŚTydz. Statystycznego w 
Zarządzi* Miejskim, ilość zgonów w Lublinie 
przewyższ* .flość narodzin, to znaczy, że mamy 
naturalny tdrytek hsdnoścL Liczbowo przedstaw1* 
się to następu;ącot Ilość narodzin w ostatnich 
j-d i miesiącach —  w styczniu 143, w lutym taa, 
w marca 191; Ilość zgonów —  w styczniu lyi, 
w lutym : jt ,  w marou 188. Liczba zmarłych dzie- 

icf stanowi przeciętnie czwartą część. Powyższe 
dane zabrane zostały a ksiąg wszystkich chrześ
cijańskich ptrafU rzymsko-katolickich, a i-ej 
prawosławnej, a s-*j ewangelickiej, z z-cj marla

odbędzie aię w lokata klubowym WKS L u b K - ł . T ^  * frko-katolickiej i s-ej staro.-Jtato- 
(Dom Żołnierza —  pokój tot) zebranie C*!e" zwanej narodowej.

Ścisłego porównania z czasami przedwojennymi, 
•ni też a okresu okupacji niemieckie) przeprowa
dzić niestety nłe możemy, gdyż podczas ostatn ch 
działań wojennych wszystkie miejskie księgi sta
tystyczne spłonęły w gmachu Ratusza 1 dane do- 
tychezai ni* zostały odtworzone. Faktem jest 
J»d»*k nłesayrzermonym. i* przed srojną nie 
mieliśmy w Lublinie uby»ku, lecz naturalny przy-

aekcji proszeni są o punktualne przybyd*.

ubytku tego nłe można nazwać naturalnym, 
oieważ p o i ludności ginęło z rąk okupantów. W 
okresie męczeni* żydów (ostatni kwartał 1941 i

1943 *4 oraz gnębienia Polaków w więzieniu i na
Majdanku, ilość zgonów dochodziła do ajo —  
300 tygodniowo.

Z T U R . a
Etrtąd Wojewódzki TUR w Lublinie zawiada

mia wszystkich członków, że duł* i». IV b. t. 
w lokalu przy ulicy Zamojskiej 18, o godzinie 
10-*p odbędzie tlę zebrani* ogólne członków od
działu lubelskiego n następującym porządkiem 
dziennym:

1. Zagajenie, z. Referat 'organizacyjny, j. Spra
wa świąt 1— 3 maja, 4. Kwestia założenia Robo
tniczego Klubu Sportowego TUR w Lublinie, j. 
Wołne wnioski

* • e

Zarząd Wojewódzki TUR w Lublinie zawiada
mia wszystkich członków i sympatyków, że dnia 
11. IV. b. r. w niedzielę, o godzinie 11 przy ul. 
Zamojskiej 28 odbędą się odczyty systematycz
nych wykładów o treści następujące": 1. Środki 
zabezpiecznia i przedawnienia —  wygłosi sędzia 
Leszczyński, 2. Cywilizacja pierwotna —  wygłosi 
adw. Jarosławski.

Przed recitalem 
Zof i i  Ma s s a l s k i e j

W niedzielę, 22-go kwietnia odbędzie się w sali 
lubelskiego Instytutu Muzycznego recital śpie
waczy Zofii Massalskiej, śpiewaczki znanej Już 
Lublinowi dobrze z estrady i głośnika radiowego. 
Massalska należy do pionierów, którzy znaleźli 
aię w Lublinie od pierwszej chwili odradzania się 
polskiego iycit muzycznego.

Zofia Massalska występowała przed wojną ną 
estradach Wioch, Francji, Belgii, Anglii, Hiszpani 
Jednym z najpiękniejszych epizodów Jej żyd* 
artystycznego był pobyt na wyspie Majorc-^jj v 
kąd Massalska wybrała się na festiyal muzyki cho
pinowskiej. Koncerty z udziałem najlepszych od
twórców Chopina odbywały »ię tam w starym 
opactw e Walderoora. Polska śpiewaczka koncer
towała na Majorce po raz pierwszy w grotach 
„Scuevas del Drach", gdzie stalaktyty i stalagmi
ty tworzą jedyne w swoim rodzaju tło i dosko
nały rezonator dla głosu.

—  Drugim wspomnieniem —  móąri artystką —
1 równie aflnym i niezatartym będą dla mnie mie

siące pracy artystycznej w Lublinie, w którym 
znalazłam się przypadkowo w leci* ub. roku.

Zofia Massalska w bardzo trudnych warunkach 
brała udział w pierwszych koncertach w Lubli
nie i na prowincji, dokąd pod znakiem Polskiego 

■ Czerwonego Krzyża garstka pionierów wyruszy, 
la, by odrodzić polską muzykę,

<K>

Wojenka i... wiosenka
W sobotę, dal* ai kwietnia 1945 r. punktual

nie o godz. 17-ej odbędzie się w sali kina „Bał
tyk" wielka rewia humoru, pieśni ludowych, j 
aktualności tańca ł satyry z Władysławem Li*; 
nem, Małgorzatą Negro ł Januszem SciwiarskilW 
na czelt znakomitego zespołu.

Ze względu n* doskonały program, w którym 
m. in- usłyszymy utwory pt.: Nad grobem Hi*»i 
lara ś MussoHniegcą Konferencja w San Franciecoą 
Kołysania żołnierska, Nad grobem Franka, Wo- 
jenka Ł_ wiosenka —  należy wróżyć t*j imprez!* 
duże powodzenie, zwłaszcza, że część dochod* 
jest przeznaczona su rzecz odbudowy Warna*

Poranek
W sali Domu Żołnierza w niedzletę, dni* aa. IV 

1945 r. o godz. ti.30 odbędzie aię poranek muzy* 
ki, pieśni i humoru. Udział bioręt Orkiestr* n* 
flonowo-jazzow* (10 osób) pod dyrekcję Alfredy 
Bielskiej, soliści oraz znany humorysta Włodzł 
mierz Fatunyńaki

Teatr i kina
Dziś i codziennie dorkonałt komedia satyryczna 

WŁ Perzyńokiego „Lekkomyślna słoatra" w wy
konaniu Skrzydlewskiej, Malkiewiczówny, Buy* 
no, Chmielewskiego, Kondrata, Chmielarczyks, 
KI ej ero, którzy pod znakomitą reżyserią K. Bo
rowskiego dają prawdziwy koncert gry akto** 
Alej. (

Dtkoralgj* Ł  Węgielkowej.

W niedzielą dnia aa kwietnia o godz. 14-*) da
tząca aię niesłabnącym powodzeniem pastelowa 
komedia G. Zapolskiej „SKIZ" w premierowej 
obsadzi*.

W nledr elę, dn. 11 kwietnia o godz. n-ej od
będzie aię poranek autorski Jana Parandowskiego. 
Słowo wstępne wygłosi prof. Juliusz Kleiner.

KINO „APOLLO": od poniedziałku iś  kwie
tnia b. r. wyświetla film produkcji amerykańskiej 
pt. „Zamknięty świat". W roli głównej. Sally E lers, 
Louis Hayward i In. Nadprogram: Polska Kro
nik* Filmowa Nr. j".

KINO „BAŁTYK": od poniedziałku i< kwie
tnia b. r. wyśwłeth komedię prod. polskiej pt.t 
„Taśnie pan szofer". Nadprogram „Polaka Kro
nika Filmowa Nr. j".

KINO „RIALTO**: od poniedziałku r< kwie
tni* b. r. wyświetla film produkcji francuskiej
pt.: „Konflikt". W roli głównej Contra* Luchaiz* 
Ro t̂fr Duchesne i inni.
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